"nie krajowe, jakoleż 


N” 46. 


"Wychodzi Go po- $ 
niedziałek jeden nu- RE 
mer.  Prenumeratę 
pi „yjmują ces. król 
pocztamty, księgar- = 


w kantorzeT ygodni- 
ka w gmachuteatral= 
nym hrabiego Skarh- 


EZ 


"ka na 2 piętrze. 


A 


„wody czortkowski:, 
- zastajemy ja w polu: Zastanowiliśmy się często nad 


Š WB Lwowie, „R 16. EM T ROKU 


"PEM 


Przegląd. 


produktów we Lwowie. 


E n © uprawie. Kakkarydzy. 
e. DEA 
Upiwa: "Kakurydzy ogranicza. się u nas po- 
wszechnie na: ogrodach; wjechawszy dopićro Ww ob- 
kołomyjski i stanisławowski, 


tóm, czyliby się uprawę tę i w reszcie kraju upo- 
wszechnić nie dało? Powszechną na to odpowiedzią 
byłoby: klimat stoi na przeszkodzie i to widzimy 


SICZO-PRZEMYSE. 


Eo 
mm a “oesi 


O- uprawie: Baa s= bo zębuch k końskich i poznawanii wieku kont, — Wrotycz pospolity (Tenacetum pulyare). 
Kiedy szczepić owcom ospę, — Nowy. sposób odmładńiunia drzew owocowych, "sa Wiudomości handłówe. i przemysło. - 
„we. Nowy cód ludzkiego „przemysłu. Z Bo 4 Z Anglii. Z, kr Ed sholsFEog, à Pe na woły we Lwowie. "Ceny" 


„jedna, najwięcćj dwie dojźrzewają: 
"nie jest stałą: Zz czerwonych rodzą się zółte, nakra-- 


mok dziewiąty. 


WASZE -Rodznie płaci się. 
; BES dwa, w kan- 
Ez, torze redakcyi, 8 

- Zir 24 kr. m, ka, 
Ar bez. przesyłki: na; 


4 i poczcie 10 ziri m. k. 
e, EAA 3 a 
owy. 


Na” prowincyi, , na 
poczcie 40 ztr. 48 
"kr, w księgarniach 
$ krajowych 9 zir. 5E 
kr. m. k, Prenure=. 
= rata półroczna nie 
przyjmuje się. 


* 


s = sę rz > 


cią 


s E PY 
w g - 


Odcień tego zat to EWĘ airi 
a czerwonemi ziarnkami, dochodząca do 9 stóp wy: 


'sokoŚci, a zatóm o stopę. wyżćj jak poprzedzająca, - 
Rozw wcześbićj, ale niezaradza tak obficie ; wy- 


puszcza wprawdzie łodyga więcćj.kiści, atoli z tych 
Barwa ziarnek 


piane, i z tych znowu rodzą się czerwone, zawisło 


to od wpływu któremu kwitnienia kukurydza ulega. 


Najmnićj do uprawy u nas „sposobna jest tak. 


7 doświadczenia, bo- własnie w okolicach, w-któ+ zwana kukurydza modra, dojźrzewa bowiem późno, 


rych się kukurydza ‘udaje naprzykład : na Pokuciu - 


i Bukowinie jest klimat cieplejszy niżeli indzićj w 


<Galicyi. Czyli zaś własności: ‘klimata jednakowo na 


wszystkie gatunki- kukur ydzy działają, i ezyli wpo- 


łożeniu ziemi nie ma wyjątków. które uprawie téj 
sprzyjaćby mogły, rozebrać jest naszóm zadaniem. 

Kukurydza pochodzi z Ameryki i w 67 lat po 
jćj odkryciu, a zatém w roku 1560 zaczęto na pół- 
wyspie Rovigo we Włoszech uprawiać ją na otwar- 
tém polu; ztąd wkrótce rozszerzyła się przez wszy- 
stkie posiadłości Wenecyi i Lombardyi, a w roku 
1610 Wenecja już prowadziła znaczny handel ku- 
kurydzą; zaprowadzili ją Turcy, a od nich przeszła 
do nas na Ukrainę, Podole i Pokucie. We Włoszech 
jako przysposobionćj ojczyznie tej rośliny zbożowej, 
dają jéj różne nazwiska stosownie do gatunka i 
barwy. Główny papz jest na grubo i drobno ziar- 
nistą. 

‘Do grubo e liczą tę , która we Wło- 


*szech' znaną jest pod nazwą di Bergamo jest to naj- 


celniejszy gatunek, i od niego pochodzą wszystkie 
inne odcienia; atoli ta kukurydza nieudaje się jak 
tylko w cieplejszym klimacie, w- ziemi glinkowatéj 
zwięzłój i żyżnój, z głęboką rodzajną warstwą. 


s 


rośnie często karłowato i przekształcony wydaje: 


owoc z przyczyny chorobliwego stanu , któremu ten: 


gatunek bardzo podlega. Osobliwszą Aż ona jednak 
własność, že barwy swoich ziarnek niezmienia, 0- 
wszem wszystkie inne gatunki, obok nićj rośnące 
to więcćj, to mnićj takową przyjmują. 

Kukurydza z wielkiemi białemi ziarnkami jest 
najwięcćj we Włoszech upowszechniona, i ten ga- 
tunek z odcieniami mamy także i u siebie ; szkoda 


tylko, że się nie starają upowszechnić go na Po- 
kuciu, ma on bowiem tę zaletę, że o 8 do 10 on 


prędzćj dojźrzewa, E 
Wszystkie gatunki grubszego ziarna EA 
nazywają Włochy Ostanello;. drobno - -ziarniste zaś 
obok nazwisk nadanych przez prowincjalizm, znane 
tóż są pod nazwą Cinquantino. Nazwa ta pochodzi 
zaś od ilości dni, które do dojźrzenia potrzebują. 
Niezgadza się to jednak z rzeczywistością; może 


być dlatego, Że i we Włoszech klimat się zmienił i te 


bowiem gatunki potrzebują, zamiast 40, 75 dni do 
dojrzenia. Burger powiada z doświadczenia „drobno 
ziarnista kukurydza im wcześnićj posiana, dłuŻsze- 
go potrzebuje czasu do dojźrzenia.  Posiawszy ją 
z końcem kwietnia (gdy czas jest potemu) lub na 


początku maja potrzebuje 16 tygodni do dojźrzenia, 
posiana na początku czerwca, dojźrzewa w czter- 
nastu tygodniach. > Sadząc gruboziarnistą i drobną 
kakurydzę razem, gdy o jednym czasie kwitnie, u- 
tworzy się gatunek mieszany, który użyty w nastę- 
pnaćj uprawie na nasienie wyda ziarno zbliżone w 
własnościach do większego gatunku kukurydzy, ale 
tę nastręcza korzyść, że prędzćj dojrzewa. 

Uprawa kukurydzy na "otwatóm polu w naszych 
czasach upowszechniać się zaczęła w całćj niemal 
Europie za usiłowaniem towarzystw agronomicznych. 
W Saksonii naprzykład, „księgarz Bosange (syn) na- 
znaczył przez towarzystwo lipskie nagrodę temu, 
który uprawę kukurydzy na otwartóm polu u siebie 
na większą skalę zaprowadzi, misterne dzieło Re- 
doutć'go, które do sklepu 1000 franków kosztowa- 
ło. Właściciel włości Klein Pardau otrzymał je. 

„ Rozpoczął on uprawę tćj rośliny na otwartóm polu, 

na któróm w roku 1834 był posiany kmin, nastę- 
pnie kazał pole to gnojówką sprawić, i wysadził na 
nim 23%, funtów ziarnek kukurudzy, zebrał z z tegó 
podług sprawozdania komisyi w ziarnie i słomie 
63  cetnary i9 fontów. 


Jeżeli wiec kukurydza udać się może w Sakso- : 


nii, która jak wiadomo nie posiada w „ogóle bardzo 
Żyźnój ziemi, może zatóm być i w innych krajach, 
osobliwie u nas gdzie ŻyZność naturalna gruntów 
jest większa, byleby pod nią obićrać ziemię niezbyt 
wilgotną i do słońca obróconą. Położenia i stoczy- 
stości na północ i zachód, roślinie tćj niesprzyjają. 
- Że wszystkich agronomów niemieckich , Burger 
najwięcćj zbierał doświadczeń w uprawie kukury- 
dzy i osobno nawet wydał dzieło podtytułem: Voll- 
stdndige Abhandlung über die Naturgeschichte, Cul- 
tur und Benulz ung des Maist oder lürkischen 
Weitzen. Wien 1809. = W dziele tém utrzymuje on 
že kukurydza udaje się we “wszystkich gatunkach 
ziemi, aby jednak wydała dobry plon, potrzeba pod 
nią wybierać ziemię najdogodniejszą jéj własno- 
ściom. Rola pod kukurydzę powinna być przez 
rowki podziemne osuszona, gdy jest składu wilgo- 
tnego; zbyteczna bowiem wilgoć szkodzi tój rośli- 
nie w wykszłałceniu dorodnogo ziarna. 
nią niepowinien též być zbyt zwięzły, gliniasty, 
lecz kruchy, łatwy do spulchnienia, ażeby go pro- 
mienie słoneczne mogły dobrze ogrzewać.. Dlatego 


trzeba. wybierać pod kukurydzę takie pole, które 


równo przez cały dzień na słońce jest wystawione; 
oprócz tego powinno one być z wszelkich chwastów 
oczyszczone.  Najlepićj wszakże udaje się kukury- 
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Grunt ped. 


dza w ziemi głębokićj, tłustćj, składu glinkowatego 
przez orkę dobrze: skruszałćj; ale i na piaskach, 
byłeby dobrze nawiezionych i tyle zwięzłych, ażeby 
wiatr piasku nieunosił, dobry plon wyda. Na piasku 
uda się kukurydza lepićj jak każda inna zbożowa 
roślina, pzócz owsa i hreczki Cień i zbyteczna 
wilgoć są kukurydzy największemi nieprzyjaciołmi, 
potrzeba zatém chcąc mieć wdzięczny z nićj poży: 
tek, sadzić ją w roli dobrze osuszonćj, i gdzie nić ma 
w pobliżu ani drzew ani budynków mogących dać cień. 
Ażeby się kukurydza obok wyłuszczonych wła- 


„ności dobrze udała, potrzeba w przygotowaniu pod 


nią roli użyć stosownego rodzaju uprawy. Kukury- 
dza jest rośliną, która potrzebuje stosownie do wzro- 
stu swego Więiszej przestrzeni; przedziały więc je- 
dnój łodygi od drugićj powinny być stosowne; zie- 
mię trzeba do kołą nićj nietylko z chwastów oczy- 
szczać, ale także spulchniać, aby ile możności ła- 
twiejszy miały przystęp promienie słoneczne i po- 
wietrze atmosferyczne na jéj korzeń. Z tój to przy- 
czyny oczyszczenie roli z chwastów i obgartywanie 
roślin ziemią jest niezmiernie ważne, dla kukurydzy, 


W któréj tak wiele wykształcić się ma cząstek cu- 


krowych pod wpływem słońca i powietrza. _ Ażeby 
zaś robotę mnićj uczynić kosztowną , jeżeli sadziło 
się kukurydzę w bruździe za pługiem, možna ja tez 
płażkiem obgartywać. Pod kukurydze jaż w jesieni 
potrzeba rolę należycie przygotować , potrzeba ja 
raz w Sszćrz z orąć , i jak najlepićj spulchnić; na 
wiosnę znowu odorać , .zawłóczyć, i potóm dopićro 
nasienie w braździe sadzone , następną skibą po- 
kryć. (Na Pokuciu i Bnkowinie sieją szerokorzutnie 
nasienie kukurydzy w skibę i broną przykrywają”, 
zaczóm idzie,.że ją muszą następnie dwakrolnie 
ręcznemi motykami sapać, czyli obsiekiwać. P. R.) 
Nawóz nawozi się po pierwszem podłożeniu w je- 
sieni, a potćm podoruje się, jeżeli rola jest dość 
czysta, i tak się ją zostawia do wiosny. Gdyby je- 
dnak rola była zachwaszczona, wtedy i z wiosny 
potrzeba ją orać kilka razy, i dopićro po drugićj 
orce umieścić nasienie. Rolę pod kukurydzę trzeba 
dobrze gnoić, bo tylko w dobrze sprawionćj i wy: 
robionćj ziemi wydaje dobry sprzęt. 

Wszelkie nawozy są dobre pod kukurudzę, i ni- 
gdy niebędzie ich za wiele, ale najlepićj udaje się 
po ódchodach ludzkich , a po tych po oborniku by- 
dlęcym, który 5—6 miesięcy poleżał. _ Odchodów 
końskich SUR do sprawienia pola pod kukury - 
dzę nietrzeba używać, bo jeżeli przypadnie rok su- 
chy, natenczas roślina w samych początkach rozwi 


nięcia się spali. Jak wiele trzeba dać oborniku (ija- 
kiego ?R) na jeden morg pod kukurydzę, trudno o- 
znaczyć, albowiem wiele zawisło od tego. jakiego 
jest składu ziemia i jaki ma stopień w sobie natu- 
ralnój żyżności. Pewniejszy zawsze zbiór, gdy się 
rolę mocnićj nie słabićj nawozi, - 

Na nasienie wybierać potrzeba najlepsze kiście 
kukurydzy, i te przy zbiorze z pola osobno należy 
schować. Na Bukowinie i na Pokuciu chowają ku- 
kurydzę w owalnych z chrustu cienkiego koszach, 
i ten sposób przechowywania jej jest o ile doświad- 
czenie nauczyło w naszym klimacie najlepsze. Gdzie 
jéj mało jest, wiążą się oschłemi liśćmi jedna z dru- 
gą, i na Żćrdkach pod strzechą wieszają się; na 
"wiosnę dopićro, gdy przyjdzie czas sadzenia, omła- 
ca się ziarno zwywyczajnym sposobem. (Tym osta- 
tnim sposobem przechowuje się wszystka kukurydza 
na nasienie na Pokuciu P. R.). 

Z kukurydzą można także na jednem polu sā- 
dzić bób: w takim razie rzędy roślin iść powinny 
na przemian ; bób jednak ile niższy potrzebuje szór- 
szych ustępów, aby go słońce dochodziło. _ Siejbę 
rzędami można dokonać albo w skibach za pługiem, 
albo téż rydlem za markierem: to zawisło od wię- 
kszćj lnb mniejszćj przestrzeni pod te rośliny prze- 


znaczonćj; gdy jest większa korzyść, więcćj przy 


 dalszóm obrobieniu sadzić za pługiem, gdy mniej- 
sza za rydlem. W jednym i drugim sposobie należy 
dawać zagony szerokie i nieco tylko ka środkowi 
wyższe, to bowiem przy dalszćm obrobieniu, dla 
wpływu powietrza i słońca wielką jest dogodnością; 
gdzie to być niemoże z powodu wilgotnej ziemi, tam 
pierwćj starać się ją osuszać , inaczćj kukurydza 
nie uda się wcale. ` 


(0) zębach końskich i poznawaniu 
wieku koni. 


Pomijając ważność wykłuwania się zębów koń- 
skich pod względem fiziologicznym zwrócimy uwagę 
czytelników tylko na zęby jako środek poznawania 
wieku koni, podług doświadczeń Szessin'a i Giząrd'a. 

Zęby jak wiadomo są to kościanne twarde na- 
rzędzia u zwierząt służące do gryzienia i ścićrania 
pokarmu. U koni dzielą się na 12 zębów krajczych 
na 4 zęby do cięcia, i na 24 trzonowych; ogółem 
36 do 44 zębów licząc w to cztćry dodatkowych 
trzonowych, na które się czasem tylko natrafia u 
koni. Konie miewają zwyczajnie 40 zębów, klacze 
mnićj, bo im niestaje zębów do cięcia. Zęby krajcze 
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osadzone w dolnćj szczęce, po których poznaje się 
wiek konia, dzielą się następującym sposobem : dwa 
kliszcze, dwa środkowe, dwa naprzód wydatne i 
dwa narożne: _ kliszcze stoja w środku, obok nich 
z prawej i lewej strony na przód wydatne, a na kra- 
jach w pół koła umieszczone, sę zęby narożne. 

Zęby pierwsze Źrebięcia zowią się zęby mléczne; 
gdy te wypadną, wyrastają inne zastępcami zwane: 
to jest te, które po zupełnóm wykształcenia się 
zostają już na zawsze, wyjąwszy Że z przypadku 
ze szczęki wybite zostaną, i na ich miejscu juž in- 
ne nie wyrastają; do zębów tych należą zęby do 
cięcia i ostatnie trzy zęby trzonowe. 

Ząb niemający na sobie śladu zużycia, przedsta- 
wia w dłuż dwie części: jedna część, to jest zewnętrz- 
na i powierzchowna widoczna“ zowie się koroną , 
druga część dziąsłami zakryta jest wewnętrzna i 
ta zowie się korzeniem. Obok podziału tego widać na 
zębie przestrzeń startą, zaklęsłą, rdzeniem zwaną; 
wreszcie brzeg po lewej stronie zęba otaczający prze- 
dnią i tylną część zeba. Poszczególnienie to jest nie- 
zbędnie potrzebne, w późniejszóm bowiem rozwinię- 
ciu rzeczy odwoływać się będziemy do pojedyńczych 
tych części. 

Zęby źrebięce mają 15 do 20 linii długości , 


A tóm sie "różnią od zębów koni dorosłych, Że są 
mniejsze, bielsze i u wierzchu kończaste, i pręgami 


opatrzone; zęby na ich piojo wyrosłe, są 1 do 
3 cali długie. 

Krajcze zęby nie zawsze miewają jednakową 
formę, są one gładkićj przestrzeni od przodu kuty- 
łowi ukośno ściętćj, przestrzeń zwęża się ku spodowi 
i przybiera formę owalną więcćj ku dołowi, zaokrąglo- 
ną staje się trójkotną, a nakoniec dwurożną. Gdy zaś 
starcie zębów nastąpi przez piłkę albo przez zužy- 
wanie, wtedy przestrzeń ściera się ku korzeniowi i 
stopniowo owalną przybiera postać zaokrągloną , 
trójkączastą, a naostatek dwukończastą czyli wi- 
dełkową. 

Do starcia zębów potrzeba czasu, atoli od roku 
do roku gryząc i Żując paszę z używa je koń; z 
porówhania więc zębów pod względem ich budowy 
jak były i jaka późnićj zaszła w nich odmiana, 
szczególnie ze szczek koni, których rodowód staran- 
nie był ehowany, doszło się nareszcie do tego, Że 
można wiek konia z pewnością oznaczyć. 

Teorja téj nauki jest bardzo prosta, Wymaga 
jednak wielkićj akuratności w zastosowaniu, i kto 
się tém zajmuje i komu na tém zależy. aby miał 
wprawę, powinien wiele koni widzieć i zmiany na 
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(zębach: troskliwie porównywać, a wtedy może być 
„pewny, e konia starego nie kupi za młodego. Koń 
bowiem nie we wszystkich okresach Życia ma je- 
dnakową wartość, i często przez wybiegi koniarzy 
„kupuje się d5letni koń za konia 9 do 10 lat ma- 
jącego. 

„Zęby do cięcia. Te cztóry zęby stoją na wol- 
néj przestrzeni między zębami krajczemi a trzono- 
wemi. Na części, która z dziąsł występuje, widać 
dwie. strony : zewnętrzna która jest wypukła ; 
wewnętrzna, mająca w środkowym punktcie do Krę- 
gla podobne wzniesienie, otoczone dwoma Złóbkami. 
Zęby do cięcia uważać potrzeba jako szczególną 
własność konia, bo jeżeli klacze coś podobnego mają, 
to są raczćj odrostki różniące się w swoim skła- 
dzie znacznie od prawdziwych zębów. Z zębów tych 
nie wiele na wiek konia można wnosić, wyjąwszy, 
Że w miarę przeżytego wieku tępieją onych końce, 
Złóbki wypełniają się osiadłym na nich wajnsztynem, 
znikają z czasem całkiem i wewnętrzna przestrzeń 
staje się wydętą. 

Zęby trzonowe. Owe 24 RS trzonowe tak 
są rozdzielone , Że w dwóch szczekach dólnćj i 
wierzchnićj po każdćj stronie jest ich sześć. Z zę- 
bów tych poznawać wiek konia byłoby próźnóm usiło- 
waniem. Dwanaście z tych przedniejszych wypadają 
w swoim czasie, a na ich miejscu wyrastają inne 
w tym samym porządku, jak zęby krajcze. 

Obydwie części składowe zębów, różnią się po- 
lewą czyli szmelcem pokrywającym je; drzeń jest to 
kość słoniowa, polewa stanowiąc powłokę jego 
` jest tak mocna iż działaniu ognia nawet się opićra. 
Szmelz ten pokrywa obie wolne części zęba; stér- 
czy nawet nad. przestrzeń do tąrcia przeznaczoną, i 
stanowi brzegi zęba toczące się w krętych zagię- 
ciach , i przez owe wzniesienia tworzy się zęba za: 
klęsłość. l 

Przez brzegi szmelcu zdziałana zaklęsiość na 
przestrzeni do tarcia przeznaczonćj , zbliżona jest 
więcćj do tylnćj mnićj do przednićj części zęba. Utwór 
i położenie brzegów szmelcu są skazówkami nie- 
zmiernie ważnemi do oznaczenia wieku konia. Za. 
klęsłość zdziałana przez brzegi szmelen jest wię- 
ksza, i od tylnćj części zęba odleglejszą , im jest 
koń młodszy, w miare zaś przeszłych lat, robi się 
mniejszą, a nakoniec calkiem znika. 

O umniejszeniu się tćj zaklęsłości i przemianie za- 
rysów można sobie łatwo zrobić wyobrazenie, gdy 
weźmiemy naprzykład przedmiot formy konieznćj. 
im ostrzejszy koniec, tóm mniejsza będzie prze- 


368 — - 8. 2. 


strzeń ścięta; tak tćż pojąć łatwo, że przez tarcie 
ścierają się brzegi zębów i zaklęsłość się zmniej- 
sza i w skutek tego, ku tylnćj części wziętego kie- 
runku zbliżyć się musi do brzegu zęba w stosunku 
zużycia, a zużycie samo jest skutkiem wieku. 

Co do masy ;zęba, kość słoniowa w daleko jest 
większym stosunku, jak szimele, który ją pokrywa : 
ona stanowi koronę i korzeń. Słoniowa kość różni 
się od szmeleu przez formację, zawióćra w sobie or- 
ganiczne substancję, którę za pomocą kwasów mo- 
żna extraktować, Szmele zębów zaś złożony z wę- 
glanu albo fosforanu wapna, i z tąd daleko większą 
ma zwiezłość.  Szmelc jest zatóm twardszy, więććj 
się opióra tarciu, nakoniec i on czasowi ustąpić 
musi. 

Długoletnie doświadczenie Pessina i Girarda wy- 
kryło, ze zęby krajcze w każdym rasowym koniu 
przedłażają się co roku o jednę liniję, u koni zwy= - 
czajnych przedłużenie to jest większe i w miarę 
przeżytego wieku przestrzeń zęba na tarcie wysta- 
wiona stosunkowo się powiększa. 


Znaki, z których można poznać wiek 
konia. Wiek konia podzielony na trzy okresy : 

a) wykłucie i zużycie się zębów Źrebięcych. 

b) Wykłucie się zebów zastępnych i zniknienie 
oznak poznawczych. 

c) Okres, w którym na przestrzeni do tarcia 
przeznączonćj, widoczne są wyżćj opisane formy 
owalne, okrągłe, trojkończaste i widełkowe , które 
się u koni pojawiają po skończonym dziewiątym ro- 
ku i do końca trwają. RS 

Pierwszy okres, to jest wykłucie się 
zębów Źrebięcych. Źrebięta rodzą się za zwyczaj 
na wiosnę, od tój też pory roku należy liczyć zmia- 
ny ich wieku. 

Pierwsze cztóry zęby wykłuwają się w ośm dni 
po urodzeniu; mióczne zęby czyli naprzód wydatne, 
obok pierwszych umieszczone, wykłuwają się w 30. 
albo w 40 dniach, a narożne po 6. albo 40. mie- 
siącach. Wykłucie się zębów mlćcznych i zębów zastę- 
pnych:z przyczyny wpływów, na które klacz lub Źrebie 
mogły być narażone, wcześnićj lub późnićj. nastąpić 


może.  Źrebięta zupełnie zdrowe dostają wcześnićj 
zęby. Owe cztóry zęby mlóezne po 10. miesiącach 


tracą oznake; naprzód wysunięte po roku, a naro- 
žne po dwóch latach ; jakotóćż po dwóch latach zni- 
kają także zaklęsłości wszystkich krajczych zębów 
Źrebiąt. O tćj porze przybierają barwe żółtą, chwie- 
ja się i wypadają bez bolu. : 


Drugi okres wykłucie się i zużycie 
zębów zastępnych. Zęby zastępne wykłuwają 
się w tym samym porządku jak zęby źŹrebięce, pod 
którómi były uszykowane; okazują one naprzód 
przedni brzeg, we dwa miesiące późnićj brzeg tyl- 
my. Przodowe zęby następne albo kliszcze , wykłu- 
«wają się po 2%, lub trzech latach; naprzód wydatue 
po 3%, lub po cztórech latach , 
„albo po pięciu latach. Taki przynajmnićj jest w tym 
względzie naturalny bieg rzeczy, W wypadkach tyl- 
ko wyjątkowych zęby wykławają się wceześnićj lub 

późnićj, 

Po skończonych pięciu latach koń powinien mieć 
«wszystkie zęby zastępne, atoli zęby narożne zaczy- 
ają się w tym wieku wykłuwać, nie są jeszcze 
«ak wysokie, jak zęby naprzód wydatne. Cztóry zę- 
by przednie w tym wieku, utraciły w części albo 
„całkowicie zaklęsłość, i powszechnie u konia pięcio- 
letniege wyrastają już zęby do cięcia: wykłuwają 
-one się czasem w czwartym a czasem W szóstym 
soku, ale to jest rzeczą obojętną, bo z nich i tak 
-wieku konia poznać niepodobna. 

Gdy koń ma 6 lat, wyrównywają się krańce zę- 
‘dów narożnych z krańcami zębów wydatnych; o tym 
czasie kleszcze utraciły Sao zęby wydatne 
- „mnićj więcćj tracić ją zaczynają. 


W siódmym roku. konia, zakięsłość w klószczach 08 


i zębach wydatnych znika zupełnie, zadnie krańce 
narożnych zębów poczynają się staczać, a to właśnie 
wtedy, gdy po skończonych sześciu latach z prze- 
dnim krańcem do równćj doszły wysokości. Otymże 
czasie spostrzódz t6ż można zwykle zacięcie na zę- 
<bie naroźnym w górnćj szczęce. 

Gdy koń dójdzie do lat ośmiu, zaklęsłości spo- 
-dnich zębów krajczych „przez ciągłe ścieranie krań- 
ców znikły zupełnie; wtedy mówiąc językłem konia- 
rzy mówią, koń. zrównał się. Przestrzeń zęba na tar- 
cie wystawiona z formy podłuźnćj przechodzi na 
owalną. Następne przemiany tćj przestrzeni na zę- 
bach, oznaczają dalćj posunięty wiek konia. 

Trzeci okres stanowi przemianę przestrzeni zę- 

*bów po skończonych latach ośmiu; wrócimy więć do 
dwóch juž wyżćj e aprh spostrzeżeń , mia- 
snowicie : 
a) Ząb odrasta m korzenia i z używa się u 
<wiórzchu w stosunku jednéj linii, tak, Że długość 
zębów krajczych, które tracą znamię, oznaczają wiek 
konia, zostają sobie równe, i od dziąsła aż do prze- 
strzeni do tarcia*przeznaczonćj, długość ta wynosi 
zwykle siedem linii. =- 


a narożne po 4/4 
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b) Szmele tworzący krańce zębów. przez tarcie 
wygładził się, formuje na. wierzchnićj przestrzeni 
jego dwa kółka emailiowe, pierwsze oznacza liniję 


zewnętrzną zęba, drugie zaś mniejsze jest na środku 


i wyżćj stórczy, albowiem z powodu zwięzłości 
szmelcu większy w tarciu sprawia opór. 

Do poznawania wieku konia niedosyć jest wie- 
dzieć wykazane tu zasady, są one tylko skazówką; 
do rozszerzenia téj wiadomości potrzebna jest wpra- 
wa. Wynikłości bowiem okażą się rozliczne: z po- 
równywań więc jednych i drogich, stała się dopić- 
ro owa znajomość rzeczy, przez którą z pornak 
wiek konia można oznaczyć. 7 

Po dziewięciu latach zaokrąglają się prze- 
dnie spodnie zęby krajcze i kliszcze ; owalność Ze- 
bów wydatnych i narożnych ściąga się i środkowe 
kółko szmelcu zbliža się coraz bardzićj do tylniego 
krańca zęba. 

Po dziesięciu latach, zaokrąglają się zęby 
wydatne, i tylko narożne zatrzymują owalność; kół- 
ko Środkowe szmeleu zbliża się także coraz więcćj 
do tylniego krańca zęba. 

Po jedynastu latach, ' zaokrąglają się zęby 
naróżne i małą tylko cząstkę środkowego kółka 
amelen jeszcze widać, które się już prawie styka 
7 em-tyloymn, „zęba. HSE Zi En Ee aoa R 
"Po dwunastu latach, wszystkię zęby dolne 
krajcze są okrągłe, środkowe kółko szmelcu znikło 
zupełnie; natomiast widać na środku przestrzeni 
do tarcia przeznaczonój spad starych krańców 
szmelcu. 

_ Po trzynastu latach, 
bierają kształt trójkątny. 

Po trzynastym roku, kliszcze już są zupeł- 
nie trojkątne i zęby naprzód wydatne takiż zaczy= 
nają przybierać kształt. 

Po piętnastym roku, 
że są trojkątne. 

Po szesnastym roku,- wszystkie zęby kraj- 
cze dólnćj szczęki przybrały kształt trójkątny. 

Po siedymnastym roku, wszystkie krajne 
górnćj szezęki są trojkątne. 

Po ośmnastym roku, przedłużają się boczne 
strony trojkątne na kliszezach. : 

Po dziewietnastym roku, kliszcze stają 
się ostrokątne (z jednćj ku drugiej» stronie ścięte). 

Po dwudziestym roku, taki sam kształt 


kliszcze dolne przy- 


zęby wydatne już tak- 


‘ przybierają także i zęby naprzód wydatne. 


Po dwudziestym pierwszym roku, i na- 
rożne zęby są ostrokątne. 0d tćj pory nie ma Ža- 
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dnego znaku, aby choć wbliżeniu poznać dalszy _ 


„wiek konia. Rejestr więc trwać może tylko do dwu- 
 dziestego pierwszego roku. „Wreszcie u koni rasowych, 
które siłę i temperament długo zachowują, mnićj 
już powinno iść o ich wiek, na który tylko pod 
względem rozpłodzania i większą wytrwałość do 
pracy uwagę się zwraca. Koń taki do pracy mnićj 
natężony, jeszcze służyć może; nabywając go, płaci 
się za niego jako za starego konia, nigdy go się téz 
przepiacać nie będzie. 

 Wioniśmy jeszcze zamieścić tę uwagę, Że utwór 
koni jest jeden słabszy dragi silniejszy jedne zużywają 
*się prędzćj, drudzy późnićj; skład kości jest trward- 
szy lub miększy, w oznaczeniu wieku może z tych 
przyczyn zajść różnica; wytkniemy więc niektóre 
wypadki, które w téj mierze uwzględnić. należy. 

Powiedzieliśmy wyżćj, że długość zęba krajczego 
od dziąseł aż do wierzchnićj jego przestrzeni wy- 
nosi powszechnie siedem linii (miary paryskićj). 
Gdy więe przyjmiemy naprzykład, že krajczy ząb 
ma 9 linii długości, to na każde dwie linije wię- 
kszćj długości przyjąć także trzeba, że koń o dwa 
lata jest starszy jak z zębów sądzić można. Koń 
zatóm, którego zęby wskazują, Że ma lat 10, ma 
w takim przypadku lat dwanaście. Gdy zaś zęby 
zamiast siedmiu linii mają tylko pięć długości i z 
rejestru pokazuje słę lat ośm, wtedy koń jesto dwa lata 
młodszy, to jest, ma tylko lat sześć. Należy więc 
koniowi 0 tyle lat więcćj dodawać o ile długość je- 
go. zębów nad siedem linii wyniesie, a o tyle mnićj 
im niżój siedem linii są długie. Siedem linii jest 
normalna długość zębów konia zupełnie dorosłego. 

Podług tych zasad postępując można być pe- 
"wnym, że się nigdy (jeżeli nabywca nabierze wpra- 
wy) starego konia za młodego nie kupi. 


W rotycz pospolity ( Tenacelum vulgare ). ` 


Sprengel zaleca bardzo wrotycz jako roślinę pa- 
stewną na pastwiska piasczyste dla owiec Roślina 
ta na najjałowszym gruncie, czy to z nasienia, czy 
przesadzona wyrasta; wzrost jćj silny nie tak la- 
two inne rośliny mogą przytłumić; z tego więc 
już względu zasługuje na uwagę- gospodarzy 
wrotycz przy zakładaniu pastwisk sztucznych 
na piaskach ; ostrzegamy atoli gospodarzy, Ze do- 
pićro w drugim roku dobrze się: zakrzewi. Z po- 
czątku bardzo cienko wyrasta na polu; w drugim 


roku rozszerza się więcćj; w trzecim zaś zasłoni ziemię 
zupełnie. Na wpływy powietrza jest bardzo wytrwa- 
ły, nieszkodzą mu ani upały ani słoty; zdaje się, 
że on z głębi ziemi ciągnie soki na swoje utrzyma- 
nie, do tego wniosku prowadzą jego na 2 do 3 
stóp długie korzenie. Rośliny posiane po wrotyczu, 
udają się bardzo dobrze; to idowodzi, że oprócz 
soków odzywnych dła siebie, zbogaca jeszcze rolę 
niemi dla roślin po nim następujących. Na wiosnę 
zieleni się bardzo wcześnie; gdy koniczyna ledwie 
pocznie się zielenić , wrotycz już odrósł na 2 do 3 
cali. Owce go bardzo lubia i zdrową dla nich jest 
paszą, bo zawiera wiele maślnych i garbnikowych . 
cząstek. Siejąc wrotycz z innemi roślinami paste- 
wnemi, dosyć jest wysiać go na morg 2 do 2%, 
funtów.  Nasienia dostać można funt po 6 groszy 
srebrnych u Dr. Sprengel'a w Regenwaldzie na Po- 
"morzu zachodniem. (Adresse: An Herrn Dr. Spren- 
gel Oekonomieralh in Regenwald in Hinterpommern). 


Kiedy szczepić owcom ospę: 


W owczarni pewnego gospodarza , (jak opisuje 
czasopismo gospodarskie Rilmana) w Kamin w gru- 


dniu zeszłego roku wybuchła naturalna ospa. Po- 
dług istniejących przepisów nakazujących nie- 
zwłoczne szczepienie owiec, skoro tylko w są- 


siedztwie ospa się pokaże, przedsięwziął sprawo- 
zdawca niniejszego podania paną Stawentragam, ta- 
kową operację tém Śmielićj, gdy miejscowy wete- 
rynarz zapewnił go, że to jest jedynym środkiem 
uchronienia owiec od naturalnćj, a zwykle bardzo 
niebezpiecznój ospy, Że strata z operacyi wynikła 
bywa tak mała, iż w porównaniu do tćj, jaką po- 
spolicie zrządza ospa naturalna, jest niczóm; Że 
szczepienie nie wywiera szkodliwego wpływu nawet 
na maciorki w wysokim stopniu kotne. Ufając zatćm 
prawa, które jak powiedziałem, zimusza do szcze= 
pienia ospy w podobnym razie, uspokojony tak u- 
roczystóm zapewnieniem weterynarza, w rzeczy sa- 
mój w swój sztuce biegłego, rozpoczął szczepienie 
ospy 2go stycznia 1845 r., nietylko na jednym ale: 
i na drogim folwarka, ponieważ w ciągłćj z sobą 
zostają styczności z powodu najemników, Wypadek 
był taki: 
W 10. dni po szczepieniu, wiele owiec zachoro- 
walo; do 2go lutego padło 21 sztuk, a 20 macio- 
rek płód zrzóciło, w mniemaniu że tu koniec choroby, 
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dłogosławił prawa i wdzięczny był weterynarzowi, 
który tę operację wykonał. Wkrótce zachorowało mu 
kilka set owiec; wiele znich padło i prawie wszy- 
stkie nowo narodzone jagnięta. W ogóle stracił 36 
skopów, 85 maciorek i około 200 jagniąt. Był wresz- 
cie czas, gdzie rozumiał, Że całą owczarnię utraci. 
Wezwał zatém rady innego weterynarza, który mu 
powiedział, „Ze owce dostały naturalnćj ospy, a to 
ztąd, že się szczepienie nieprzyjęło; dodał potóm, 
Że w zimowćj porze bardzo rzadko się przyjmoje ; 
Ze szczepienie ospy naraża maciorki kotne na wiel- 
kie niebezpieczeństwo.» Wszakże to zupełnie się 
sprawdziło u pana Staventragam; dodać tu trzeba, 
że z 82 tryków ani jednego nie stracił, lubo kilka 
sztuk chorowało; ten sam wypadek był także i z 
roczniakami. Zdaje się Że to pochodziło ztąd, Że 
tryki i roczniaki stały w owczarni przestronnćj, za- 
tém chłodniejszćj i czystszem powietrzem napełnio- 
nćj; uważałem bowiem, iż im bardzićj owce były 
ściśnione, tém więcćj było chorych i więcćj padło. 
Na nieszczęście zrobił to postrzeżenie zbyt późno, 
aby z niego mógł korzystać. Wszystkie sztuki, któ- 
re mocno tą choroba zostały dotknięte, padły; te 
zaś, które przyszły do siebie, w części utraciły weł- 
nę. Przed szczepieniem owce te były w dobróm mięsie 


i to- zapewnie było przyczyną, że większych niepos”"- 


niósł na owcach stratę.  Wynikłość dla przestro- 
gi gospodarzy w podobném przypadku się znajdu- 
jących, podaje pan Staventragam do wiadomości pu- 
blicznój, albowiem pytanie, w jakićj porze roku naj- 
lepićj szczepić ospę owcom? jest dła gospodarzy 
nader ważnóm , i zasługuje rzeczywiście, abyśmy 
się szezórze zajęli rozwiązaniem go, co tylko przez 
wierne udzielanie przez niniejszy organ otrzymanych 
wypadków osiągnienym być może. 


Nowy sposób odmładniania drzew 
owocowych, 


Przed 7. laty, miałem tak juž stare drzewo ry- 
glodowe, że drzeń onegož niemal zupełnie był spru- 
ehniały, a kilka starych odnóg zapowiadały bliski 
koniec, i poniekąd Żadnego juź niewydawały owo- 
cu. Ponieważ drzewo to liczyłem do najcelniejszego 
gatunku, przeto starałem się utrzymać je jeszcze 
przy zyciu, choćby tylko przez pare lat. 

Tym końcem mieszanką, złożoną z dwóch koszy 
gliny, jednego kosza prochu ulicznego, i 2 koszy 


kacji. 
trza góry, droga zamiast spinania się po różnych 


świćżych odchodów krowich, grubo oblepiłem pień i 
gałęzie na 3 stopy od ziemi (drzewo było nisko- 
pienne). Uczyniłem to w kwietnia. Następnego roku, 
oglądnąwszy to drzewo w czerwcu, znalazłem, że 
owe stare odnogi, puściły tak wielką liczbę młodych 
korzonków, iż kompost drzewo otaczający, był nie- 
mi napełniony ; a nawet wiele z nich w ziemię się 
zapuściło. W skutek tego, stare odnogi pokryły się 
młodemi latoroślami, i późnićj tak piękny i smaczny 
wydawały owoc, jak nigdy poprzednio., czyli przed 
opisaną operacją. J. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: 


Nowy cud ludzkiego przemysłu. 


Cuda ludzkich usiłowań mają teraz nowóm dzie- 
łem być uwieńczone. W Turynie krzątają się koło 
tego, aby górę Mont Cenis, w celu założenia kolei 
żelaznćj, od Turynu aż do Lugdunu przekopać. An- 
gielskie pismo »Atheneum” donosi, iż pewien zna= 
komity inżynier belgijski zajął się zbadaniem miej- 
scowości, i wykazał, iż góra Cenis mogłaby być 
przerznięta tunelem, mającym 7 angielskich mil dłu: 
gości. »A taki tunel — mówi toż pismo — jeżeli 
kiedy przyjdzie do skutku, będzie bezsprzecznie je- 
dnym z największych cudów świata!” Któż jednak 
wątpić może, aby to przyszło do skutku, gdyśmy 
już tyle tradnych do uwierzenia przedsięwzięć na 
lądzie i na morzu w naszych czasach dokonanómi 
widzieli? Przecięcie pomienionego pasma alpejskie- 
go przyniosłoby nieobliczone korzyści dla komuni- 
Nie tylko, iż przez takie przerznięcie wnę- 


skrętach i wąwozach na wierzchołek ćwierćmilowój 
wysokości, i spuszczania się potóm śród takichże 
samych niedogodności na dół, o wieleby się ukró- 
ciła, lecz nadto podróŻni zostawaliby zawsze w tćj- 
samćj temperaturze, niepotrzebując z ciepłój doliny 
nagle w klimat lodowcowy, i odwrotnie, z najsroż- 
szego- zimna w upał przechodzić. Nawet koszta 
przedsięwzięcia miebyłyby w porównaniu zbyt wiel- 
kie, gdyżby potrzeba tylko 7milową kolej założyć, 


podczas gdy droga przez” wierzch góry, z powodu 


ciągłych skrętów i zbaezań, przeszło 50 mil angiel- 
skich wynosiłaby, a przytóm jeszcze co chwila ko- 
sztowne mosty ponad przepaście budować, od lawin 
i urwisk skalistych zabezpieczaćby się należało, i 


mimo to wszystko w nieustannóm niebezpieczeństwie 
całą tę podróż odbywać musiano. Zresztą niekosztu- 
jeż teraz utrzymanie każdćj. zwyczajnćj drogi w Al- 
pach szwajcarskich i sabaudzkich tak ogromnych 
sum, iż podróżni daleko droższe myta opłacać mu- 


'8ZĄ, niż cała podróż kosztuje? Kolej zelazna skróś 
góry Cenis wymagałaby „zapewne znacznćj opłaty 


od podróżnych, lecz najwyzsza cena byłaby jeszcze 
mniejszą | od teraźniejszych kosztów podróży... Alpy 
mają dotąd stosunkowo bardzo małą liczbę kopalń i 
zakładów „górniczych ; jakżeby się Świat zdumiał, 
gdyby przy rozkopaniu pokłady szlachetnych krusz- 
ców odkryto L Gdyby zamiast ogromnych kosztów 
s teraz zatrważających ogromne skarby W łonie gór 
"się znalazły I A gdyby tylko rudę żelazną, lub wę- 
gle kamienne napotkano, jużby to jedno było dosta- 
tecznóm do wywołania rewolucyi w handlu i we 
wszystkich stosunkach komercjalnych, jak to nie- 
gdyś po watku Ameryki się stało. (Rozm. lw.) 


ztcja. Podług doniesień prefektów, okazał się 
w tegorocznych zbiorach zboża we Arancyi niedo- 
bór- mniejszy. (R?) jedne- dziesiątą część niż w Zwy- 
czajnym. | roku, a więc Francja potrzebuje jeszcze 
~ 4,500,000. korey i ża. Dotychczas spro- 
wadzono już z zagranicy 1 „500, 000 korcy polskich 
zboża. (Gaz. lw.) 


Angija. W dzienniku Marc łane Eapress SNL 
y: Trudno jest wytłumaczyć to ustawiczne podno- 
Senie się cen Ży wności. My jesteśmy zupełnie tego 
i zi ania ; że obawa przed drożyzną sprowadzała nie- 
tł ko spekulantów, ale nawet, zwłaszcza po wsiach, 
wiele familii prywatnych do przechowania znacznych 
~ zasobów. ` Prócz tego, gdybyśmy nawet i teraźniej - 
‘sze bardzo wielkie spotrzebowanie zupełnie przypu- 
ścili, jednak byłoby to prawie nie do pojęcia, jakim- 
by sposobem tak wielkie zapasy wiktuałów już wy- 
czerpane być mogły. Liczne dowozy zdaje się, jak 
“gdyby prawie Żadnego niewywarły wpływu, a prze- 
cież dowozy te były w pierwszych ośmiu miesią- 
«each tego roku daleko znaczniejsze, niż o tćj sa- 
méj porze roku 1845. W pomienionćj porze spro- 
wadzono przeszłego roku 13,672 a t. r. 58,559 
sztuk bydła rzeźniczego ; podobnież przywóz zboża 
w tój porze, w porównaniu z przeszłorocznym , 
wzmógł się 773,513 na 3, 043,505 kwarterów; przy- 
wóz mąki 2 267,785 na 2,905,252 CTR przy- 
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wóz SÓW: pekelfiejszu i słoniny z 96,525 na 
485, 447 cetnarów. Jak mógł być zpotrzebowanym 
tak ogromny zasób własnych płodów naszćj ziemi, 
i będzież to spotrzebowanie ciągle trwało? Jak do- 
tąd, to przecież tylko mało mógł się dać uczuć te- 
BQEOCZAY kk, ziemniaków. ` (Gaz. lw.) 


Krótesfióo polskie. Tgłodzono postanowienie ra- 
dy administracyjnćj wydane 23. października r. b. 
téj treści: Biorąc na uwagę stan tegorocznych uro- 
dzajów w kraju, tudzież wysokie ceny. artykułów 
Żywności, i chcąc zapewnić możność wyżywienia 
się miószkańców, rada administracyjna postanowiła 
i stanowi co następuje: 1) Poczynając od dnia 1. 
listopada 1846 roku aż do 4. kwietnia 1847 roku 
wyprowadzający z królestwa za granicę do Austryi, 
Prus i miasta krakowa z okręgiem jego: Żyto, ję- 
czmień, owies i kartofle, tudzież mąki i kasze, 
uiszczać będą przy” wyprowadzeniu ich na granicy, 
następującą, na rzecz skarbu królestwa, opłatę wy- 
wozową: od każdego korca Żyta: kopijek sr. 45, 
jęczmienia lub słodu kopijek 30, kartofli kopijek 30, 
od każdeko korca mąki i kaszy wszelkiego rodzaju 
po kopijek 4: — 2) 0d 4. listopada 1846 roku aż: 
“do 4. sierpnia 1847 roku dozwala się wprowadzać 
z zagranicy do królestwa bez opłaty ełowćj i drogo- 
wćj: pszenicę, Żyto, jęczmień, owies, grykę, groch, 
proso i kartofle, tudzież mąki i kasze wszelkiego 
rodzaju. — 3) Możność wyrabiania wódek w go- 
rzelniach krajowych, według podanych już deklara- 
cyi ogranicza się nateraz do dnia 1. lutego 1847 
_roku: od zapasów kartofli i zboża, tudzież umiar- 
kowanćj ceny onych, zależeć będzie wyrzeczenie: 
czy dalsze w tym terminie wyrabianie wódki dozwo- 
lone zostanie. ; (Gaz. war.) 


Targ ma woły we Lwowie w poniedziałek 9 
listopada. Przypędzono 350 sztuk wołów. Sztukę wa- 
Żącą po.13 kamieni mięsa, a mającą 17, kamienia 
łoju płacono po 29 złr.; a sztukę ważącą po 15— 
16 kamieni mięsa i mającą po 3 kamienie łoju pła- 
cono po 40 złr m.k. Cetnar łoju topionego 23 zir., 
para skór wołowych kosztuje 17—18 złr. m. k. 


Cena produktów we Lwopie. Zboże ani się w 
cenie podniosło, ani spadło. Cetnar miodu z wo- 
szczynami 138 złr. ant. Patoki czystćj 1% złr. Cetnar 
wosku 83 złr. m. k 
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